
Ruk Xiil. kr. 287 (38S0) Wilno, Fonietlżiełen 19 Października 1936 r. fena lb> gioszy

KURIER WIŁEMSKI
Spożycie m a s -K o s z te m  d ity

*?ainhN iwewanie społeczeństwa Lpra 
W d a j gospodarczym i w zratm  w  m iarę 
tefco jaik pczy  się on * odicz/uwać znaczę 
n ie łych  spraw na w łasnej skórze. Dla 
'kapdegio . ntetliiigcnila, który nic może zna 
l e ź ć  pracy  po ukończeniu w yższego za 
kłączu nie zależnie ud tego jaki wydtział 
otudj-o wał, (hoffiounja —  polityka gofspo- 
dorcza, w rastają do roli k ró low ej nauk. 
T a k  samo dtek;, gdy sylaucja na rym ;u 
p racy , każe nam odkładać ze swych dlo 
chodow  znaczine sumy na u trzym anie 
bezrobotnych , zaigadmlenie poJiłyki p ia  
cy i wogói-c podiłyki gospodarczej wzbu 
dea szczegókne Ztuaiteresowaśnie '

W  rozważaniach w zwtiąrz kv z tym 
tematem tal:, jaik zresztą we wszelkich 
rozY. ażafn idch teoretycznych operujemy 
skrótami jnyśflawtflnd. up(ra*izc*smi y sobie 
zagada ienia, dJa jaśniejszego przedsta­
wienia sytuacji.

Szczególni*- nas zwykło frapu ją  aw ie 
wiełkoócj. w ie lkość produkcja i w iel 
kość spożycia.

Zdajem y sobie sprawę, że bezrobocie 
jest spow odow ane niemeżm-oiścią rozbu- 
dfowamia w ytw órczość do tego stopnia, 
aiby mogła ona zatrudnić wszystkich 
zdolnych do pracy, b o  wówczas nie m iał 
by  kto kupować togo cou jśm y w ytw o ­
rzy li i że najprzód irzeba poisiarać się o 
rozszerzen ie m ożliw ości ftbyitu, a po tom 
dop iero  zw iększać produkcję.

Z drugi l j jednak strony w iem y, że 
człow iek  który nie pracuje, k ló ry  w ca 
łc rrie zairaoia lub małp zarabia, mało 
kupuje i żt powodem, dla którego lu-

<Izxe nudo Kuptiją są małe zarobki brak 
zuitiruidinicaiia (yv naszych warunkach 
przedewszystkiean zatiriKluioniu w prze 
myślę i wogóle poza rolnictwem). 1* w 
staje rodlzaj błędnego koku klórc Irmino 
rozwiązać. Sauno zwiększenie wytwórczo 
<cd i zatmdiinionia po pewnym ,'z.o e mu 
siałoby spowodować zwiięksizenie SOoży 
cia w kraju, a więc rozsziirizenie możli 
w ości złiytu afftiykiutów przemysłowych 
i odwrotni^; sauno zwiększenie spożycia 
drogą r,p. znnnicjsizcnia ciężarów podał 
kowycn mogłoby spowodować wzrost za 
potrzebowaniu na prodtikfy i w ten spo 
sób przyczynić się do wzrostu zapotrze 
biywania rqlk roboczych.

Na zapoczątkowanie jodnaik laku go 
procesu potrzebne są pieniądze, JezeM 
te pieniądze zostaną .ściągnięte ze spo 
łecz . ństwa,, w jakiś sposób w form ie pc 
dwtltów, czy o fia r rzecz oczywSta ndbi 
je .,iię to na zimniłijszra/.u ogólnego spo 
życia innie jw ięcej o tą sumę, która, z os ta 
nie ściągnięta. Wynika, stąd, ze w ogól 
nyin bilansie n&e będzie wyraźnego wy 
niku, wskutek sf-inamsowania przy porno 
cy ściągniętych pieniędzy. cvv t<> wytwór 
czo.ści, czy spożycia.

-W  jednymi miejscu odejmiemy w dni 
•gLm dodamy- ale ogolmy -wynik jeżeli 
się zmlenii to tylko o koszta nianipula 
cyjne. i

l"ak w ogólnych zarysach w sposób 
poglądowy wygląda Łnulmośr wyjścia z 
tej syt wrji gospedare/ej, którą przeży 
waniy jittż od dłuższego, czasu.

Czynkmych już było wiele p.ro.b, ale

kotrzy.ści osiągnaytr z nieznaczną nad 
wyżką pokryły tylko „koszta manipula 
eyjne“ . Zresztą wspólną cechą tych 
prób, które były czynione było jedno, 
a- mianowicie to, że s i ano v iły  oinc kom 
premii s poniiędzy tymi, którzy z/upeime 
słusznie broniii wieilfkoiScii spożycia przed 
nadinnernem jego obciążeniem na rz‘-ez 
produkcji! i tymu, którzy odwrotnie do 
magaiLi się onciążeń spożywcy na rzecz 
r-c/miniowania produkcja,

Byłoby zuchwalstw cm w krótkim ar 
tykule dziennikarskim porywać na roz, 
wiązanie tej sprzeczności i współzależ 
ności. Biedzą się nad tern od szeregu lat 
tędzy ek-mion liści. Chodzi mi wdanym 
wypadka o rztcz bardziej szczegówą a 
mianowicie o ustosunkowanie do przed 
stawionego w yżej w pobieżnymi skrócie 
wezła gordyjskiego współczesnej poliiy 
ki gospodarczej aktualnego programu 
pomocy zimowej bezroboitrvm.

Zimowa pomoc bezrobotnym jest wy 
wołana nie odpartą koniecznością spo 
łecziną i nawet, i gdyby była gospodar 
czo .szkodliwa, me wolno je j zaniechać.

Nieprtzeszkadiza to jednak rozważyć 
i przewidzieć jej sktulk* gospodarcze. 
Zimowa poiinoe bezrobotnym- to typo 
w e finansowanie spożycia. Praca jakiej 
się będzie wznniian wymagało, ma zna 
ozenie raczej morailme niż ekonomiczne 
i będzie wy/y.,kama przy robotach pu­
blicznych, trudnych do oceny z punktu 
v ł/Az en iw ren,tovno,ści,

Można więc boz WuOtikiegc błędu trak

towmć tę pom oc jako  wy łączn ie finanso 
wan e  spożycia.

Będtzie to spożycie artykułów ' p ierw  
-srej p o trzeby przew ażn ie pochodzenia 
w iejskiego. Po  stronie producenta na 
tej akcji' zairobu prizediewszys-tkiem wieś.

P łacący na umdiusz pmn-jcy zi/m-owej 
n iew ątp liw ie  z tego powodu n ie zum iej 
szą zakupu tych artyku łów  żywr.ościo 
wyeh, k tóre natsza wieś dostarcza. Ra 
cze j ogran iczą zakup ow oców  zagraaicz 
nycli lub artyKułów  ba ideie j ;b\dko- 
wych wytwarzam ycii przez przem ysł 

T w ierd z ić  m ożem y w ięc stanowczo, 
że im  w iększy rozm ach p rzyb ierze  ak 
cja pom ocy zim ow ej tom w ięce j zyska 
na teim obok b<‘zroinoitoiycii m iejsk ich  
wieś. \A'ieś też pow inna na to zareago 
w ae większą chłonnością na artykuły' 
fabryczne.

Nusłąp wuęe ożyw'lenie na m d-V 
obroitu z wsią i wogóle na odcinku oh 
rotów ar lykułami ęierwszej po*-?, tiv, 
kosztem artykułów do.pasowaaiych dc 
wyższej skaili potrzeb.

Oł>a przesunięcia zarów no na korzyść 
w’si jak  i na rzee.z airtskuiów  p :ierw sze j 
potrzeby, są .przesunięciam i z punktu 
w idrenia . gospodarczego korzystnem i 
Spowodują bow iem  ZYvyżkę popytu na 
tcrtykuiły w  których  w ytw arzaniu  b ierze 
w iększy  udział praca m ż kapntał. Zwdęiv 
szemie spożycia artyku łów  p ierw sze j po 
trzeby koisztem innego spożycia  pow in 
no w ięc ciąć jaik na jlepsze efekty' gospo 
diaucze zwłaiszeza na rynku praes

W o t r  ia m . ic s z

Dzisiejsza n iedziela nabrała szczegół 
negc znaczenia dla wyjaśnienia afm osfe 
ry  po lityczn ej Kraju i sprecyzowania sla 
now iska  zarów no poszczegóh iych  czoła 
wycU m ężów  stainu brancji, jaik i grup 
po lityczn ych  wobec najaiKtuallniej.Sizych 
wydarzeń polityku w ewmętrznej kraju . 
VVrieilkie p rzem ów ien ia  w ygłoszone dziś 
w  różnych  ośrodkach kraju, a p izedew  
srystkiem  przez prezydenta L eb n in  w  
Strasburgu, p rsp ije rs  Bluai.a w O rlea­
nie, nie m ów iąc j i : o  wystąpieniach mi 
n istra D aiadterh  w A erdum, czy też min. 
Zayne, Paul Boncoaira» PauJ F au ra , de 
TKssan i A ienota —  św ladczą wyraźn ie, 
i i  w przeoedm u kongresu pa rłji rady 
kailne' w Biari+a najwybutniejisj po litycy 
uważa ja za konieczne wyjaśn ić swe sta 
n o w is k a

Najw iększe znaczenie w yw arły  nalu 
ra la ie  p rzem ów ien ie prezydenta Rcpuhli 
ki I.ebruin a i prem  jera Biuma.

PARA / , (Pa t). Islum rozpatim jąr za 
gaonienie, rzy rząd moż«' s/ę obe jść bez 
w społjw aey z  koinun/stami, ośw iadczył: 
przypuśćm y ,iż partja  komunistyczna 
w yco fu je  się z o iieenej w iększości rząd 
w ej, czy też zostaą usunięta poza jej na 
w ias. Czyż na tern będzie koniec** Potem  
p rzy jd z ie  ko le j na socja listów . Part je rc 
akcy jne przypom ną sobie szybko. Iż so 
ejaJiści ,sa rów n ież  ma-ksistam i Potem  
przyszłaby ko le j na radykałów . Starano 
by się rozdzielić „dobrych** rad- kału w 
od .zły eh‘*. W iększość lew icow a bez ko 
munistów —  przypuśćm y, iż  zdołałaby 
a/ę taka u tw orzyć —  byłaby tytko eta 
pem  its^ateezn e doprow adzoim by do 
rządu unji narodow ej k tórego koniecz 
ność wskazuje się zawsze w tedy, gdy 
głosow anie daje w/ekszo.ść lewacy.

Dram at oneeny E uropy nolega na 
tem iż n ie  przeprow  adza się już podziału 
na dem okrację łub dy ktatury, lecz sta­
ra  sie p rzeprow adzić rozdzrał m ;>a—' rfv

ktaturam i a komuitfzmein, czy li —  ś«z 
śle b iorąc —  m iędzy pewną koncepcją 
ładu nawet o  charakterze dyktatorsk im  
a anar, hią, czy też w ojną  eywitną, którą 
się utoż.»anua z kom unizm em . Tego  ro 
dzaju konieczność w yboru  h\.ian iu iiej 
nie sta je przed Francją. A\’e F ranc ji 
n ikt, kto chce kadu, nie potrz<“buje doma 
gać się dyktatury'.

Istotnym  celem  frontu ludowego —

zakończył p rem jer ISIuin —  jest obrona 
i ro zw ó j dem okracji po litycznej, a prze 
kształcenie je j  w  dem okrację społeczną 
oznacza rozbudowanie zasad rew o loc ji 
1789 roku na płaszczyźn ie współczesne 
go  spoi* ez, ństwa. D latego też jestem  
przekonany, iż fron t lu dow y jest trwa 
ly. W ym aga  on od w szysik ieh  p a rły j 
rów n e j lo jalności, a m oże n aw et w pew 
nych  chw ilach rów n e j abnegaeji.

Z pobytu min. spraw zagranicznych Becka w Paryżu

Zdjęcie przedstawia moment powitania p min Becks prz>\z grupę osolnstosci 
i polskich na dworcu Lioftskin: w Paryżu

— i— — a a — - ~  i

i francuskich

Uroczysta inaugurac)a r^lcu aksd^mkktegu 
t1' ne uniw. Józefa P^łsudsSciegc

NA AJtSZAW.A (Palt). Dziś odibjła się na [ 'ni 
wersytecde Józefa Piłsudskego uroczystość inau

rowie Swięit«słaiwisiki i Grahowski, ki kardynał 
Kakowski, biskup prezes Najwyższej Izby Kon

ęuracj, roku akademickiego 1930^37, połączona i łro li Krzemieński, yicemnister AVR i OP prof. 
t- aktem przekazania władzy nowemu Senatowi Ujejski, ks biskup Szlagowsk. metropo.ita 
akademickiemu. Ne uroczystość przybyli minist Dyonizy i inni

Wycieczka parła men-«  
tama zwfedz<ta Gdynie 

i Gdańsk
1. ■ cJeczjia parlamentarna, której towarzyszą 

wiceprem jer K o tk o w s k i,  ministrowie Roman, 
IJtryćh i i oniatowski po zwied/criiai pierwszego 
portu w  Gdyn. przybyła dziś po południu do 
dir.giego portu Rzeczypospomej —  Gdunska. 
Zwiedzała go w  towarzystw ie urzędniieów Ko 
m  -azjata Ceneralnego R. P  w Gdańsku, prezy 
denta, Rady Poinu. debgarji polskiej i gdań 
skiej oraz obu dyrektorów Rady Portu. Referat- 
o  niwcstycijach w iętosił dyrektor handilmw Ra 
dy Portu inż Nagórski. Następnie wj-cieczka 
parlamentarna obecna byta na ha-rbatce. wyda 
Jiej przez komisarza generalnego R. P. mmisira 
Papee,. w  której wzięli udziai przedsiawieńel" 
Senatu gaanskiego, konsulowóe państw obcvch 
w- Gdańsku, przeehtawiciele polskach organiza 
cy j spotecznych oraz polskiego i  gc'aiś«lnego 
życia gospodarczego.

Z Gdańska wycieczki oojechala do W arsza 
wy.

Senat w Narwie 
pręt'SłUle

studenci demrtnctnilfj
TALLIN. (Pat.) Rektor i profesorowie nm-

■werssitetu w  Nande, wypnaczemi do Komisji 
wybo-czej zgromadzenia narodowego odm iw ili 
wzięcia w  niej udziału na znak protestu prze 
ciiwko zaimierzo.nci., reform ie organazaeyj • stu­
denckich .

T A LL IN . (Pat.) W  związsu z nową roformą 
organizacyj studenckich, która cakoAV"icie prze 
kreśl? dotychczasowy ich samorząd, doszło do 
demonstracyj studenckich w Narwie. Na placu 
ratuszowym studenci po przemówieniach pro 
testaeyjnycli i po odśpiewana hymnu narodo 
wego rozeszli się, oświadczając, że jako loialni 
obywatele państwa nie chcą dopuścić do starć.

W u l k a n  A s a m a t e m *

TOKJO. (Pa*). Znajdujący się > środkowej
Japonji w ulkar Asamajama wznow ił wczoraj 
swą działalność. W  czasit erupcji zginał student 
uniwersytettu tokijskiego



„KURJiER41 z dnia 19 X. 1936 roku.

tm ła  b ii; :e; tla d  y tu
SE W ILLA . (Pat.) naujostacja powstańcza 

mada^a o ęodz. 1 ->_=.<) k.vh w stórym
po omówieniu znaciemiauwolnienia Tod ed o  po­
daje, że na fronce Toledo wojska gen. Fraoco 
o-rągnęły wszystkie ustalone poprzednio oŁjek 
ty. Po zajęciu Olias wojska powstańcze posu 
wa-ją się nmidal naprzód, docierając do dram 
Illescus o  30 kim. od Madrytu. Posuwające się 
oddziały zajęły już miejsc. Ogzever i Castilllejos. 
Połączenie Madrytu z  W alencją Ciudaa Real 
i Anda.luizją jcts.1 już cbcome zuponifię przerwane.

PARYŻ (Pat.) O przebiegu wczorajszych ope- 
racyj pod Toledo donosi korespondent t lava„a : 
Dnia 17 b. m. na północ i na pótncco-wschód 
od Toledo rozwinęła się poważna operac a 
zbrojna, którą przygotowano w  wielkim  sekre 
cie. Kolumny gen. Vart!a wyruszyły z Toledo 
i  posuwając się naprzód na szerokim froncie, 
dotarły do drogi, łączącej Val Mpjod-o z Ilk-scas, 
Par.toja, Anower Del Tago i  Casiillejo. illescas. 
przed którym wojska powstańcze zatrzymały 
Aię wczoraj wieczorem, leży na głównej drodze 
7  Toledo do Madrytu, w odlegosci 33 kim. od 
Toledo i 37 kim od Madrytu. Celem operacji 
było przecięcie połączenia kolejowego Madrytu 
z W alencją i trzymanie pod obstrzałem rozjaz 
du kolei Casttillejo na prawym brzegu rzeki 
Tago naprzeciw Anover Dcl Tago w w odleg- 
ości 14 kim. od Aranjuezu. Operacja ta została 
■wykonana w całości po walkach, które szybco 
przybrały pomyślny dla gen. Yereia obrót.

#• ąMSr
'kczegóty zdobycia 0viedo
TENERYFA. (P a tt) Radjestacja tutejsza pc 

aaje nasiępujące szczegóły oswobodzenia Ovie- 

do
„Po zaobyciu o świcie wzgóiza Narango, 

trzy komponje szturmowe i ochotnicy z Galicji 
wesztv pierwsze do masta. ..Regulares j legjo- 
iiiści wkroczyli następnie do Oviedo z innej 
strony, Jeden z oficerów  udał się natychmiast 
do stacji radjowej, żebj podać krajow i windo 
mość o zajęciu miasta. Posuwanie się oddda 
łów  powstańczych popizeazone było silncm 
1 lombarduwaniem przez samoloty. Straty wojsk 

rządowych są bardzo znaczne .

Książki — to rozmowy z qen^lnym i ludźmi

Wypożyczalnia książąt
'  Wilno, Jagiellońska 16 —  9

Ostatnie KOWOŚCI —  naukowe —  bele­
trystyka KLflSYCZNft I tektura szkolna 

oraz D L A  9 Z I E C 1 I
Czynna oa g. 12 oo 18 r wyjątkiem świąt. 
Kauc.a 3 rl ^bo i w  ‘ 7 T

N o s y  w s t ę p u  l o m i m w  
indowego w  Z. S. R. .R.

MOSKWA (Pat.) Zastępcą ludowego korni 
sarza spraw wewnętrznych mianowany został 
jeden z funkcjonarjuszy tego konmarjatu (daw 
me GPU) Frynowskij. Frynowskij zajmował sta
ncwćsko naczelnika wydziału oddziałów pogra 

nicznycn.

Trząsiente zemi  
w Wenecji

W ENECJA (Pat.) O godt. 4,12 w nocy od- 
szuto tu trzęsienie ziemi, które pozbawiło mia 
sto C-watła i  spowodowało parnkę ludności. Trze

sienie trwałe. ćko lo  10 sekund.

—  ■ i ItlTii - m .« f  r »-  --

Zakończanie Tygodnia 
L. 0. P. P.

N « zakończenie T y g o d n i LO PP odbył się 
w iriedaielę drużynowy marsz w maskach ga 
rowyeh, zorganizowany przez Oddział Miejski 
l.O P P  Na starcie na Zwierzyńcu stanęło 12 dru 
iyn , w  tern 5 drużyn żeńskich. Tra^a marszu 
wynosiła 2,400 m. i  kończyła się na pl. Kated 
tralnym. W ynik i są następujące- w kategorji 
■wojskowej pierwszy przybył na metę 3 bataljon 
saperów w czas*e 13:48,2 przed policją 14:33,5 
a przed 6 p. p Leg 14:43,7.

W  kategorj PW  pierwsze miejsce zajęła 13 
drużyna harcerska, pokrywając trasę w  czasie 
14:25,2, aa drugiem miejsca uplasowała się 
Ochotnicza Straż Poaar iA.

W  konkurencji drużyn żeńskich jako pierw­
sza przymaszerowata na metę 3 drużyna Harcer 
ska w czasie 16:18.2 przed zespołem Żeńskiej 
Służby Samarytańskiej i  9 drużyną Harcerską.

Uczestniczące drużyny wykazały dość dóbr, 
for my. I

Wojska rządowe posługują się bronią 
sowiecką 1936 r.

P A R Y Ż  (P a t) Pik. Mart/n Atouso, do 
wódca pmyslaii.-zycli oddziałów v x o i n  
w ych, które w kroczyły do ( h icdił, oś 
w ładczy! przedstaw iciclom  Agencji Ha 
avsa w O virdo  co jiaslęp iijc :

Przed na: z<‘ iii: pozyt {ant: i rży  góra

ciał m ilic ji czerwonej. P o leg ło  5.000 a 
m oże i w ięce j m ilicjantów.. W  ostatnich 
w alkach zdobyliśm y ogrom ną ilość sprzę 
tu w ojennego, m oździerzy i granatów  
ręcznych. W iększość z nich jest w yrobu  
sowieck/cgo z  1936 r. < (

Na zdjęciu widzimy 

punkt amunicyjny rządo­

wych wojsk hiszpań­

skich na drodze Toledo 

— Madryt, w momench 

dozbrajansa się, w  obli- 

-e;c bis oSaoBiBftjąz nzo 
ku powstańczego aa linję 

obrony Madrytu.

Walne zgromadzenie Woj. Z.P.O.K.
W czora j 18 bm. o gadiz. 12 odbyto 

się walne zgrom adzanie Zrzeszenia W o je  
wódrakiego P racy O bywatelsk iej Kobiet 
w  lokalu  Zw iązku.

Na zebranie przybytli: pp. w ojewoda 
w ileński Ludw ik  Rociańsiki, w inn. Aroy 
biskupa M etropolity W ił mis k iego —  ko. 
Mościcki- w iceprezydent miasta Nagur 
ski, kurator wilteńsiKiego okręgu szkolne 
go Godecki, ptk. Oceltkiewicz, naczelnik 
wydiz,_zdrow ia i (>p. Spot. dr. R imI z niski, 
racica T rock i delegatka Zarządu Głów 
licigo Z i* ()K  dr. Hanna I\vhosika, delc 
gaeje P O W ., Zw. Naufcizycicistw a' IV ! 
skiego B iałego Kr/.yza, SSowari- Ochotni 
czej S iraży Pożairnej. Harcerstwu Stow-a 
rzyszenia K rzew ien ia  Kultury F izycznej 
kobiet i Po lsk iego K atolick iego  Tow a 
rzystwa Opieki nad dziew czętam i oraz 
członkinie Zw iązku P racy  Obywatel 
skiej Kobiet.

L istow n ie pow ita ł zjazd  rektor U,ni 
wersybełiu Sl-fp.na Batorego dr Jakowi 
ck-i.

P ierw szy zabrał głos p. W oji-w oda 
Boda-ńsKL k tóry  w  przem ów ien iu  swem 
nakreślił iidettlogję tej organitz-acjii i wska 
zał na koniec/mość w ytężen ia  w ysiłków  
a\ kierunku wychowania m łodzieży na 
dobrych obywalteli polskich.

Następnie przenurwialr: w im ieniu 
Arcybiskupa —  .kr* Mościcki, w iceprezy 
denf Na gir ustki- płk, O cetki^w icz i przed 
staw icie] Zw. P O W . dr M anikowski.

Po przam ów ien iacn  wiitały zjazd- or 
gan izacje.

1‘ rogra inow y re fera t po lityczno  —  
społeczny Zwią/.iku P racy  O byw atelsk iej 
Kobiet wygłosiła  dr. Pohoska, poczem  
złożono sprawozdania z  pracy na tere 
inie w o jew ództw a  w ileńskiego, a m iano 
w icie:

Referatu Z P O K  O piek i nad Matką 
i dijieckieni;

Referatu ZP O K  W ychow an ia  podi 
tycznio —  obyw atelskiego;

Referatu ZPO K . Spraw  kobiecych; *'
Referatu Z P O K  Prasow ego;.'
Referatu ZPO K . Spraw  w ie jsk ich -
Referafiu ZPO K . Fim in sowego.
SpiawH>zdania te uięte treściw ie i 

rzeczow o zobrazow ały wynik pracy Zw. 
na terenie w ojew ództw a.

Po części spraw ozdaw czej obrano 
n ow y  zarząd w  osobach pp. przewodni 
c.ząca dr. Z W asilew ska —  'Świdowa, 
w icojirzew  udniczące W . Oleohniowiezo- 
w a i Cz. Monikowsika, członkinie Zarżą 
du. pp Gawęcka, G ryglewska, Grznne 
lowsk a. Jarnts ze w ic zowa, Kobwiczówna. 
Masiejewsika, 7.wierKO\wa, Żukowska o 
raz pow ołano Sąd O rgan izacyjny i Ko 
mksję Rew izy jną

Po om ówieniu  spraw  o rgan izacy j­
nych zakończono część 0 fic ja  iną zebra 
nia.

Zjazd zakończył się wspólnym  obi a 
dem  koleżeńskim .
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Elementy niewidzialne
Tajemnica stereofonicznoścl odbiorników Philipsa

k jżd y  pos'ndaoz odbiornika stcreofonicsai" 
ge  m jw iąc o, zalciaidh swogo aparatu. O f-aJ i 
» i e  ty lko  jego wspaniały ton i Olbrzymi zasięg, 
lecz pof^lkreśła łatwość obsJugi i sprawność dzia 
łania. Konstrukcja super het ero d en > Philips 156 
A jest talk p< iriMŚUnia, abv maminulciwanip- aipa 
rateon odbswało się w  ąposóh jak najłatwiejszy. 
Po chi (na, slkata uaitrwia strojenie w każdej po 
zycji, bez potrzeby r»aohv]ainia się nad aipa^a 
tern. Strzałka wskazuje dokładnie nazwę stacji, 
na którą w danej obwili jest nastawiony aparat. 
Wyszukanie slaicyj jest ułatwione dlzięlij celowe

mu roizm.eszozeniu naizru stacyj na oświetlonej 
skal-

Ta precyzyjność i sprawność działania jesl 
rezultatem zastosowania imponującego zespołu 
urzą/dzeń technicznych, po raiz pierwszy spotyka 
nogo w  radiotechnice, Przez iwsjiółazaaJanie 
wszystkich czynników koristnukcyjn>oli z kto 
'ych większość- jest dl? oka niewidocziiia udało 
się Potśkian Zaikłaidoir Philips uzyskać ton sy^pa 
m ały efeflut, jaki daje stereofoniczne odtwarza

T er m in  c ią g n ien i* 
1  K L A S Y

/Wie zu//eka /
K u p  i & s

w  szczęśliwej kolehcurze

d o

W IL N O : W i e h i  44 i M lck ie w id ?  10

Ziemia i  Pi latynu na kopiec’ 
Marszałka P łsiidsiiego

RZYM. (Pat.) W  drugiej połow ie przysztego 
tygodnia wyjedzie z Rzymu do K raków - ape 
cjalna włoska m.sja wojskowa, która w  imieniu 
Mussoliniego zawiesie rm kopiec Marszałka Pil 
sunskiegc na Sowińcu ziemię, pobraną z Pu 
latynu.

Uroczystość pobraiua ziem i z najstarszej 
oziehucy w ieczn«go miasta odbędzie się w  nad 
cnodzącą środę,

P jftd  kołem 
szcząścia

O zdonycia pieniędzy marzą wszyscy, najgo 
ręcej ci, którym ż; cie skąpi swych uśmiechów i 
radości. Zdobywać pieniądze uie jest jednak rze 
czą łatwą w dziisiojszycli czasuCli. W iyc ten i 
ów próbuje szczęścia na drodze bazarom:

Gry hazardowe kończą się prawic zawsze jed 
młkowp: przegraną. I to nie tliiką przegraną, na 
jaką ostatecznie gracz mógłby sobie pozwolić, 
ale z reguły przegraną, pmzewy jszaąącą możn 
wości płatnicze ryzykanta. Skutki talkiic.li prze 
granycli są po największej części tragiczne i czy 
tamy o nicli —  niestety —  dość' często w kroni , 
kacli nieszczęśliwych wypadków: „pan X ode
brał sobie życie, powodem ztunacnu samohzjjtue 
go była więlksza przegrana'

W grach hazatdowych niei.iad-omo ile moż 
na wygrać i —  co waiżiilejfsze —  niewiadome Ue 
ntożna przegrać. W ygrywa jed eą  przegrywa z 
kretesem stu. T o  jest reęuła.

Na tej drodze do pieniędzy się tiie dojdzie.
Ludzie, którzy lgną mimo to do liazardu, 

gdy się ich przekonywa, żc są inne-.pewniejsze 
i bezpieczniejsze sposoby dojścia do majątku, 
że istnieją innie rodzaje gry, pozbawione huzar 
du i nie naraiH.jaoe na utiaitc czci, honoru i ży­
cia. odoowui-dąją: „Ba. ałe nie mam cienplrwos 
ci, nie m<>gę czeikać, a tn może w jednej chwib 
zibogacę się“ .

Ocizyiv iście, desperaitom, k ićr71 ebcą skręcić. 
ka iŁ  tctiomo wypersiwedo-wa-1:, źe schody istnie 
ją (K) to. aby ząjsć po ilicli bez-piccznii z czwar 
tego pięlira, zamiast skakać z okna na ulicę.

Ka.żld,- jednak rozsądny człowklk rozumie, że 
cierpliwość i wytrwałość jes*. w życiiu ko*u«cz 
na. Dla każdego jest jasne, że tytko spokojna 
celowa nie naraiża.iaca na uszczerbi k materja) 
ny gra na Lotenji I’ aństwowej niożę pronadzw- 
do pożądanego celu —  do wygranej.

Nu tysiące liczy się już dzisiaj ludzi, którzy 
zapewnili sobie Jutro i patrzą pogodnie w przy. 
-sztość’, dzięki Imterji Państwowej

-Nie jOsrt więc wcale paiaoeksem opwredzon 
ko jcdtngo zo szczęśliwy d i graczy znanego szer 
szym warstwom puiblicznośc. w stolicy:

„Gdyiby Lotenji ną. było naierżaloby ja wy 
myśleć'-.
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ŻART NA STROMIF
Michał ZoskcrenKo

Niebezpieczna sztuka
Wszyscy teraz piją potiruoluu. I artyści też, 

ma się rozumieć, —  nie gardzą. ArlyMoin, może 
byt' sam monopoi pic fcait.e.

Dlulcgo o l i piją.
W  różn jch  łu t (Scowo..iiach piją. A na śród 

kowym L'raiu osooliwie.
lam  kierownicy kotka dramalseznego trocin; 

robaczka zam wają. 11, eo to przy Ui.rnćejwyiti 
klubie robotniczym.

Ci kie-ron lucy, to jak pr/cdwlaw ienie, to, ko 
jnecznie po jakieś trzydzieści* bu.elek polrzebu 
ją W seansie zaspokojenia pragnienia.

No, a raz dorwali sit; ci artyści do prawdzi 
w ej s-zńuki. Taan poumg seenary isza trzeba wi 

no na scenę {KKlaiwać.
Ucieszyli się, naturalnie, autyści.
—  Nareszcie —  powiadają —  prawdziwa ar 

tysiyczn- sztuka współczesnego repertutni.
ZaiżądaJi arly ‘ci od kniuou czterdziestu rubli.
—  Bo- -mów ią —  iue chccany przed publiką 

wody żiofpać. 1 wogóle dla nńiuiraLności trzeiia 
musowo mocrdejszęj wody.

W ydal klub ze szczerego serca dwadzieścia 
rubeilkow

Artyści poiwiudają:
—  Mało. Dla naturalności ininiej, niż na czter 

dizieści ii u nioina.
Tedy przyszli ca artyści na spektakl ze swe 

mi zapasami. Niektórzy czystą przynieśli, ioni 
piwo. A niektórzy i samogonu dostali.

Ot i zaczęło się przedstawienie.
My*m}  na przedistaiwieniu nie byli. Dlatego 

szczegółowo nie możemy opisać.
Ale jeden nasz znajomy był i z zachwytem 

i zazdrością oiporwiaual:
—  Podczas sztuki lątunSri tam podawali w ta 

kiej ilości, że do końca drugiego arktu wszyscy 
artyści w szitok byli zalani.

A trzeba powiedzieć, że owszem z wychowa 
niemi artyści. Imiuihj to utulaiwszy sis., zaczęliliy 
jakiż świńsjitw a robić, deikora« jam i w publiez 
ność rzucać. A ci nic. C- spokojnie i honorowo, 
bez krzyku i bójek spuścili kuirilynę i poprosili 
publikę, żeby już puszta. Publika, iiiuturainie 
j  poszła.

N.epikwdał, jacy imnoruwi?
Tiuanaezył z rosyjskiego T. 0

Przyzwyczajenie
„Ach, jaka piękno zioc majowo —  
spacerować choćby do świtu: 
bzy pacnną w powietrzu zdrowem 
1 wonnyn_ poją zachwytem11 —  
chwalili noc dwaj przyjaciele;

-gdy »zynk spotkaj, nie myśląe wiele, 
jednocześnie obaj wyrzekli: „kolego, 
a możehyśmy tak zaszli na jeanego

1 zagranicznej karykatury politycznej

i  H-

Najskuteczniejsza recepta
—  Powiedźcie mj, Kolego, w yalki sposób uda 

ło się wam tak prędko wyleczyć tę straszną paj' 
nę Muller z histerji?

— Jak najprościej: powiedziałem jej, że nor 
wowość jest zamsze oznaką zbliżającej się sta 
rości.

Materjaiy do „ la rtb  na stronie" należy 

nadsyłaC na adres redakcji dla A. MikułKi

lilum —  grabarz franca -z waj carskiego.

Z O S I A
( i i  cyklu: ‘Wizerunki kobiet polskich) 

Blondynką o jasnych oczach jest panna ,
0  niej mówią: ze sobą zawsze pogody pi.ynosi.

/.‘•sb (dziś to juz ujmy nie sprawia uczciwej Kobiecie) 
studjuje prawo n i wileńskim uniwersytecie.

Lubi dyskusje „Na tematy przeucw&zystkieiu ś/ciowe**. 
Wtedy nachyla twarzyczkę, owianą slodjczą:
„Wie pan? i'rwauie, to nietylko sny różowe —  
siusznie .nowi Wallenrod w „Adamie Mickiewiczu".

ł  adnie i dużo tańczy, jeździ na nartach 
,bo cóż wszystko bez sportu jest warte?!)

1 jeszcze jedną zaletę ma ta aziewezyna:
jesi sialą —  tak, stalą —  czytelniczką ^Kina"-

FoteL Brodzisza, Dy msz j ,  nawet V Hasty Buriana 
posiada kolekcję bardzo liczną —  
tanże sama pretensje ma dp ekranu:
byitt przecież —  nawet dwa razy —  w „rewji lotogenlcznytor

JAN HUSZCZA.

W dwutygodniku „Zet" uksia? się ąrtykui
J Stępniewskiego p, t „inttlech. i Archetypu*". 
Czytamy tam między inucini

„Jak totalność implikuje partykulaimość, tak 
inayfrerem ja kwan*ytatyv ua implikuje dyffe 
rancję kwanty taty wną; zasada Konstrukcji uni- 
wersun] wyznacza się dyfferencją tożsamości 
pierwotnej Myśli i Bytu...

A dalej:
FJozofja achremaiyczin. rozwija totum ks- 

tegorjalne Warunkowania (Jrchitektonikę czy •' 
stych .elacyj) Nieskończoność, i SkonczonoSCL

Karol Wirwicz-UI iciirowijk I

Moie poprostu katzenjamer?
kompetencja kategory* nieskońcionooci 1 skuć
czoności modaJizuj > Typ Konstrukcji Uniwer-

' J ma!&
i „E ipiess"1 warszawski zaopatruje tę cytatę 

takim komentarzem: 
i. „Par Stępniewski należy do tyci ludzi któ 

rzy mówią o „fiogmeutarycznej negacji bisy- I 
metrycznej powłoki tekstylnej cudnej sfery swej i 
realnej egzystencji1 dla określenia dziury w  
spodniach I" f

! Może p. Stępniewski wogóle nic nie cnciai 
określać, a poproś ■ miar tylko „akademicki 
ktatzeujamer11?

iopuwiada:
I tak bywd^j

Gra ino-uno podunmioloaiy artysta, Pozwała 
sobii r,a zmiany taks Lu i ,,wstawki". Oczywiście 
szwanikmiie dykcja.

Ą,

W  pewnym momencie odzywa się ktoś z pu 
blicznosci

— Głośniej I

Artysta wychodzi na front sceny i zwuaica się 
do widowni:

—  A którą kwestję chce sizainowny pan, bym 
powtórzył?

W knajpie
dość stoi przy bufżcie i pije jedejiastą lamp 

kę jasnego. Nuraiz odzywa się do gospodarza:

—  Czy pani dużo sprzedaje piwa dziennie?
Dd J do 1 antałków.

—  I chciaiby pan sprzedawać więcej?
— Oczywiście.
—  No to niech Szanowny Pan spróbuje do­

lewać więcej piwa a mniej piany.

Przyjaciółki
Przyjaciólk spotykają się na ulicy.

—  Ach tali bardzo żmaję. że nie mogłam
być u ciehie na wczcirajsze.n przyjęciu.

—  O, istotnie nie byłaś? Nie znj lwużylam 
nawet. *

Znalazł sposób
Do wychodząicitgo nac ranem z pewnego noc 

nego dancingu znanego wileńskiego artysty, zlali 
żył się raz żebiaik i zapylał:

—  Przepraszam, ale czy szanownemu panu 
nie skradziono przypadkiem portfelu?

Artysta schwycił się nerwowo za kieszeń a 
stwierdziwszy, że pugilares znajduje się na m ej 
sou, odpwie<liz Lak

—  Nie; dziękuję, mam przy sonie.
—  W takim razie może szanowny pan ofia 

ruje coś biednemu
Artysta nozeiśnuai się i  'wręczył dowcipnemu 

żebrakowi hojną jatami..

Pod dobro dat<
Zagazowany jegomość zwraca oie doi poliv 

puma:
—  Nie wiaziai pan maiego pieska.?
—  Nie.
—  A jak diugi służy pan w pobcjil
Dwanaście lat
—  Mój Boże! Dwanaście lait —  i nie widział 

jeszcze małego pieski ?

Przysięga
Przyrzekłeś przecież swojej zonie, że nie bę 

dzieisz wracał wstawiony do domu
—  Ja... dotrzymuję słowa! Od ośmiu dni n.e 

^ukazuję s.ę wogóle w domu-

Rozmowei dwóch pijaków
— Czy znacz Przytnusińsk.ego ?
—  A j...ai on się nazywa?
—  kto?

Teorja wzglęciności
Cegła to drobiła rzesz, gdy się ma budować 

dom. ale bardzo duza, gdy spadnie koniu na 
głowę.

Dzisiejszy „Żart na stronie’- poświęcony 

Jest zwolennikom Bacchusa

A. STOWRACKIJ

Kisiorja z geografją
N a -ipcawym  odcaaJai słonce braki 

STtuTmowe tempa
cieaiitu m ilw arow yc li n iby  —drzew 

siedziało ttwócłi stiRlkantów, szczęśliw ych  
posiadaczy paruti\v,nvycii stypend jów  i 
licznych niediostalteczinycli. Roizimarzeni 
spojd^dal: na słońce, jalk ko ty  na anta 
torsicą kiełbasę. N iedawno wtnnalowana 
ł;rw t .a uczciw ie przekazyw ała ich spod 
niont pięikiiy Jettni zickmiy koloryt.

Studenci mairzyli w skaili światOAwj, 

—  D obrzeliy  by'ło latem  ‘kulturalnie spę 
dżin? ferje , n ap rzyk iad  iz kapitanem  Szmi 
btm po jeździć  po  .Vrklvce —  pow iedzia ł 
juden.

—  Jahynt, n ie ty lko  lctrje, a le żyicie ca 
łtt podróżow ał po ca łej ziem i —  odparł 
drugi. —  \le na północ mnie nie ciąg 
nie. Nuxła. Chłód. Sam e lody. Ot na po 
łudjuowy biegun —  z przyjem nością.

—  A  przecież b o a a j  że i taim same 
lody?

—  Na połudn iow ym ? Cały rok cho 
dzą tam w kąpielówek ach. A  m djanic po

prostu l  bananowym  Iks tikiem.
—  A ja gdzieś czytałem , że i na po 

łudniowyun biegunie chłodno.
—  Om yłka druku. A lryk ę  znasz? U 

pały, Sachara. A jeszcze bardzie j na po  
łmlniic —  Ziem ia Ognista —  to już jak 
w piecu, a przecież połudlniowy biegun 
jeszcze połucuiiowiej Możesz sobie wry 
ułuraizić co taim się dzieje.

—  C iekaw ie musi być w  tej A fryce.. 
Dokoła rozm aite zwrol.niki... Zw ierzęta 
różnie. T y g ry sy  LufraileSy

—  Eufrat ca, to jakby góra...
—  T o  Ararat gćłra. E u frat to zw ierzę, 

coś jalk less tytko dłuższy. Gdzie tygrys, 
tani i (“ulrates, to już tak zawsz.e.

—  A  czemu ich  w zw ierzyńcu  niem a? 
i —  N ie znoszą kliunaitu. Zdychają. A  

g łów n ie  m orskiej choroby się boją.
—  M orzem  to feż dóbrzeby. Pow iedz 

m y siąść w M oskwie na statek —  do U fy 
bodaj dochodzi, potem  po  W ołd ze do 
m orza Bałtyckiego. Cieśninami różnem i 
—  W ie lką  Deltą, Karabugajz, Trapezun 
dem. wprost na Ocean Spokojny.

—  Bałtyckie m orze nie wpada do O 
ceanu Spokojnego.

— A do jakiego?
—  D o ŚródziemmegO'.

■—  T ak iego  n iem a T o  tw ó j wym ysł.
—  Jakże, a ten, k b k y  pośród zieim le 

ży, sama nazwa wiskazeje M iędzy Azją, 
a Am eryką

—  (Ani m iędzy Am eryką, ani m iędzy 
A zją  oceany nie leżą, Ametrytka sarni le 
ży m iędzy oceanen

—  No, właśnie ja o tym  i m ów ię. Ja 
k i to ocean?

—  W ielk i. I  w cale nie spokojny.
—  Czyż m ożna te wszystkie oceany 

spamiętać? Oceanów  dużo, a ja j-eden.
—  W ysp też dużo. I nazw y jak ie 

piękne. Jamajka- Madera...
—  Bujasz bia/tku. Madera —  to xe 

ras, a Jamajka Ło też do picia.
—  A n ie mogli to nazwać w yspy na 

cześć p icia? • !
—  Zadużo honoru. —  Ja w idzę, że u 

cieb ie z geograifją dość słabo.
—  Słabo? No a pow iedz mi, jak ie 

g łów n e m iasta wr Auslrji ?
—  Auistrailja
—  Ot i łżesz, austrailja to przyrząd 

d la  geom etrów .
—  Saun łżesz. T o  aistirolahja.
—  Ech, ty lko głow ę zawracasz...
Do dyskutantów podesztxlł trzeci stu 

dent.

•—  Cóż to za ożyw iona dyskusja?
—  P o d ró ż  u jem y. .
—  On całą geugia f ję poplątał.
—  Nie, io  on  poplątał
—  Gdzie to ko ledzy podf-óżujećie?
—  P o  Europie i po Austrji.
—  Przecież Austrja w  Europie.
—  Ależ gdrzietaar, w  zupełnie Lnnyn: 

końcu n a  p raw o  w  dole.
—  Świetnie. A  gdlzie się jeszcze wy 

bd “ racie?
—  W ie le  gd z !.: ale cóż, pien iędzy nie 

ma, w izy  niema

—  Tak, tak. a na Łosiow ą W yspę nie 
wrbietradś^de się?

Gdzież tam, m orska łio rob a , chyba, 
zam ęczy.. A  gdzie to? \a  jak im  ocea 
nie?

—  N ie  na oceanie, a za rogatkam i w  
M oskwie. Autobsu numer 9 do końca.. I 
morska choroba nie grozi, i w izy  nie trze 
ba .. Ech wy, bumerangi na Klbnandża 
ro...

—  „ G e o g ra fo w ie 11 m ilczeli.

iW ctze łne w rób le n iedelikatn ie śrnia
ły się w  oczy  wielkimi podróżnikom .

Ttumiaczył z rosyjskiego

T eodor Bujm cki
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Co będzie z narciarstwem?
Pisać o  narciarstwie jest może nieco przed 

wcześnie, bo to nie zdążyli zejść jeszcze ze sta 
djomu lekkoatleci, a ipUlkarze maiją do. rozegra 
nia jeszcze w  W iln ie mecz o  wejście da Ligi. A 
łe dbając o suraiiaine wykonanie programu ; o 
cziuwainy się do obowiązku poruszyć najbardziej 

aktualne temaity z\. .ązirne z proipajgaaidą jpor.u 
narcil rsaciego.

Zacznijmy od stosunków ogólnopołsikicli, a 
potem kiiJlka słów o Wilnie.

Mówi się, że Polski Związek Nancinnsuu jest 
najsilniejszą i najiliczmcjsizą po piłce nodnej or 
ganizacją spor i ową w Polsce, aile jeżeli bliżej 
zaczniemy się przyiglądać, to okazuje się. że 
PZN. nie jeist o-rgauLzaoją sportową, a turystycz 
ną, a raczej pośredniczy tyli ko prizy otrzyma ywa 
niu zniżek kole jon?, ych. Lygiłyma.c,e PZN  posła 
aa-ją przeważnie ci, którzy nie mają i nigdy nie 
będą mieli nic wspólnego ze sjawlem zawadiu 
czym. a nieraz i turystycznym,. W ygodnie jest 
należeć do PZN., bo są zniżki na kolejach, na 
Kasprowy Wiercili i w schroniskach turystycz 
nycli. PZN z wydawania tych zniżek czerpie ko 
rzyści w postaci pobierania opłat z wpisowe 
go, sisładek ezieuiKowskich, wydawania nalepek 
i sprzedawania kaileniuarzjków. jest więc orga 
inzacją wybitnie turystyczną, a nie sportową 

Czy PZN. dba, o  sport narciarski1' Gdyby dbał 
to w pierwszym rzędzie zaintercsowaJb. się Wd 
leńszczyizną. Tymczasem w Krakowie —  w sie 
dz bie PZN. —  mówi się, że w W iln ie niema 
narciarstwa źe wilnianie nie umieją sobie da 
nać rady i wiecznie Udko proszą o pomoc 

PZN. stara się propagować sport narciaiski 
przez organizowanie zawoaow tak ze. ar\ ch na 
odznakę, aie trzeba wziąć poci uwagę, że sam 
bLairkrecilk slamlowy koisztuje “1 z ! , organizato 
i i }  zawód.-w też pobierają najmniej po 20 ,'r 
a zawodnik potrzebuje przecież kupić tubkę 
smaru i po zawodach wypić szklankę gorącej 
herbaty. Suma sum-jmim start w zawodach na 
odznakę pociąga za sobą_ poważny wydatek 5—  
li zł. W dzisiejszych czasach jest to kapitał —  
zwłaszcza, że startuje przeważnie młodzież, któ 
ra sama przecież tych pieniędzy zarobić nie 
może. Muszą więc płacić rodzice, względnie klu 
by-, a klub mający u siebie 50— 70 narciarzy 
gdy zapłaci powiedzmy za slart 30 zawodników 
)>o 5 zł. od osoby to już mamy wydatek 150 zł., 
a nie trzeba zapominać1, że na tern jeszcze nie 
koniec, bo ten, któfy zdobył odznainę, chce ją 
mieć a ona kosztuje i znowuż trzeba sięgnąć' 
do. kieszeni po złotówki.

Przy takimi sia/nio rzeczy czyż może rozwijać 
się propaganda sportu narciarskiego.

Na zawodników nie zwraca się żadnej uwn 
gi w czasie lata. Są oni potrzebni tyj ko w zimie. 
Nie będę nazwisk wymieniać, aJt dobrze znam 
stosunki zakopiańskie i wiem, że nasi czołowi 
zawodnicy —  olim pijczycy nawet przymierają 
z głodu czasem, bo nie mają żadnycb środków 
do życia i jafk zbawienia czekają zimy.

PZN ma jeunak pieniądze bo wydaje bro 
ażury i sprawozdania jiktórych nikt nie czyta) 
płacąc Drukarni Narodowej w Krakowie słone 
p.eniądze, które na dobry jzorzĄdek musiałyby 
pójść na inme bardz.ej ważniejsze potrzeby, 

jak chociażby zakup nairt dla nieaomożaiej mło 
dzieży, jam sprowadzenie trenera i t, p.

Z chwilą gdy iiaidelioiizi zima, wówczas PZN. 
zaczyna przypominać sobie o  zawodnikach i me 
raz .ch demoralizuje dajac im wszystko be/płat 
nie.

Co się dzieje? Zawodni? y otrzymany sprzęt 
często sprzedają za liclie pieniądze przygod­
nym narciarzom. Niema ped tym względem żad 
n j  kontroli. Zaiwodinicy sprzedają nawet sprzęt 
klubowy i nikt na to nie ztwraca uwagi.

Najwyższy więc czas, żeby PZN zastanowił 
się poważnie nad wynikłą sytuacją powiedział 
sobie wyraźnie, jaikie są cele' i jakiemi dążyć 
ma środkami do osiągnięcia tych celów. W każ 

dym bądź razie nałoży pamiętać, że w sporcie 
cel nie uświęca środtow

,\ teraz przejdźmy do stosunków lokalnych, 
w ileńskiich.

Niedawno PZN. ogłosił w komunikacie, że zba 
dal głośną w swo_m czasie sprawę Marszu Zu 
łów —  W ilno i na podstawie przeprowadzonego 
dochodzenia udzielił napomnienia sędziom wi 
leńskim. N te wiem, dlaczego oio nie słyszeliśmy 
o przeprowadzeniu d.ichodzenia Przewodniczą 
cyn? komisj sędziowskiej Marszu był inż. Jan

Grabowiecsi, który oświadczył nam, że PZN. 

nie zwracał się do niego w- tej sprawie. Kto więc 
składał zeznania i kto wydawał opiiije i na ja 
kiej podstawie PZN. udzic'ił napomnienia. Dia 
nas kwestja ta je.s niezbyt jasna.

Nie wnikamy w szczegóły Mairszu i nie chce 
my dłużej nad tyim tematem zatrzymywać się, 
ale nas oburza stosunek PZN. do sportu waleń 
skiego.

Postawimy jeszcze jedno pyaanie Go PZN. 
zrobił dobrego dla W ilna?

Prawie nic.

Jest orgau.iizacją, która powinna opiekować 
się sportem, a ona tylko wymaiga świadczeń 
i zasypuje sportowców majrozmainszeimi piscar 
kami j komunikatami, mało zresztą inleresują 
cenni.

Nie chcę powiedzieć, że W ilno może dosko 
nałe dać' radę w narciarstwie bez PZN. W ładza 
musi być, ale niecJi to będzie władza sprawie

diiwa i traktująca sprawy po ojcowsku. Wszy­

scy przecież chcemy pracować dla dobra współ 
nej sprawy.

Narciarstwo Pidski nie powinn< zamykać sie 
til- io  w interesach kilkiunaslu zawodników, re 
krdtujących się z Zakopanego.

Jeżeli więc chcemy, żeby zbliżający sie se 
zon zimowy nie został zmarnowany, jak zmiar 
nowano poprzednie sezony; lo  dziś już na.jwyż 
&zv czas, żeby uregulować wszystkie te sprawy 
i omówić, jaki ma być stosunek W ilna do PZN. 
i PZN. do Wiltaa.

Jesteśmy- głęboko przekonani, że dolyehczaso 

wy prezes OZN dyr. L. SzwyKOwski —  wmlce 
zasłużony działacz sportowy na niwie narciar 
siwa wileńskiego —  weźmie le nasze spostrzeże 
nia pod uwagę i póki jeszcze nie spadł śnieg 
szczęśliwie je załatwi.

j  NIECIECKI.

r,o z A. r.fcjzikiem ?
Na ostatnim posiedzeniu Ki akowskiego Ok 

ręgowego Związku J ekkoailetyoznego omawia
no sprawę zwolnienia p, Cejzika z funikcy-j tre 
nera przez PZLiA. W  ziwiąizikju r. tą sprawą lira 
kow.dó Związek wystosował piśnie doi P o ls k i 
go Z w i ą z k u  Lekkoatletycznego, w którym zwra 
ca uwagę, że m oże zbyt pochopnie zrezygnowa 
no z pracy p. Cejzika. Krakowski Związek był 
zupełnie zadowolony z pracy p. Cejzika. której 
wynikiem były ni >n. doskonaila ifonma Eiałki. 
Równocześnie Krakowski Związek zwrócił się 
do wszystkich okręgów lekkoatletycznych aby 
wypowiedziały się jakie zajmują stanowisko w 
zw.ązikn z wypowiedzeniem pracy- p. Gejzikowi. 
Jak z  tego wynika, o ile sprawa Cejrika nie zo  
stanie załatwiona przez PZLA. stanie się ona 
zapewnie przedlmiotem gorących debat ma W al 
nyrn Zgromadzeniu PZLA.

W ilno A atoniom u Cejzikowi powinno wyata 
wić jak n.ijlcpoze 'świadectwo za jego kiilkiulet-nią 
pracę nad pooiniesienuem poziomu sportu lekko 
aSieiyoanego w W lianie

Brygada oddała 2 pkt. walkowerem
W. K 5. Śmigły i Brygada Częstochow? 3:0

Wygrać i 'alkowerem jest przykro. Co tam 
duzo mowie —  to nie jest zwycięstwo, a zatai 
wienle formalności papierowej.

Wczoraj mieliśmy jednak wypadek nieco 
inny. Tc nie jest ju i 100% walkower. To cał­
kiem inna sprawa.

Stan faktyczny wygląda następująco:
Jest mecz o wejście do Ligi Brygada z Czę­

stochowy gra z W KS Śmigły. Pierwszy meez 
rózeg. auy w Częstochowie zakończył słę zwy­
cięstwem Brygady 2:0. Teraz w alka odbywa się 
w nieco innych warunkacir Pada desze? Jesł 
chłodno Wiurr zry we kapelusze.

W KS Smigiy ma wyraźną przewagę w po 
lu Gra lepiej. Piłki grzęzoą w  kałużach biota 
pod bramką Brygady i piłka jak na złość nie 
chce wejść do bramki.

Wllnlaute nie mogą wykorzystać 3 koeme- 
i Hw. Piłki podawane są fatalnie. W iatr znosi

i i i i z i z a j j u i  wsaossaasaa- a. a.J li l i  ZLS-aun sa, *

I
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' .  je na aut. Do przerwy wynik jesi remisów 
0:0. Zapomnieliśmy zaznaczyć, że śmigły wy­
stąpił w osłabionym składzie bez dosa małego 
brąmzarza Czarsaiego; który pżzeu m*ezcm zwi 
chnął n<igę. Zastępuje go Łoś.

Wynik remisowy roznieca ambicje sportowe 
p»bu drużyn. Czuć ,że ,po zmianie stron rozpoc* 
nie się zasadnicza walka.

Historyczną, a jednocześnie histeryczną, jest 
tutaj druga minuta* g.y.

Padł strzał. Piłkę łapie oramkarz Brygady 
Krzyk. Wpadają na niego nasi gracze, tsram 
karz leży na boisku razem z pUką, ale pada za 
Iłuję bramkową. -

Sędzia oogwizduje gę ale biedzi. Smlgy zda 
był nramkę. Nikt nie bije jakoś. braw. Jest 
ogólne zamieszanie. Plłkaize Brygady naradza­
ją się z sobą. Słychać z trybuny, jak wymyślają 
pod adresem r^dziegu Koniec jest taki że roz 
kapryszeni schodzą z boiska Sędzia patrzy na 
zegarek. Płynie minuty. Brygada nie wraca na 
boisko. Jest walkower dla W K S Śmigły Zdo­
byliśmy 119 Brygadzie 2 punkty. Nie 3g>sła jesz 
uk szansa wejścia oo mgi

A terar odwrotna stroni medalu. Mamy stan 
faktyczny. Możemy więc podyski towar.. Roz­
mawiamy z sędzią meczą aonnenseneinem. Mó 
wl on, że bramka zdobyta zastała prawidłowo. 
.Wilnianie atakowali bramkarze w. granicach do­
zwolonych. Bramka zdobyta została jak dwa 
razy dwa cztery. Odgwizdauy więc został wal­
kower.

Brygada postąpiła nlesportowo. Działali pod 
wpływem pierwszego wrażenia. Można zgodzie 
sęi, czy też nie z decyzja sędziowską, ab na 
boisku trzebi umieć podporządkować się sę 
oziemu. Jest cały szereg dró, na szukanie api? 
wiedlłwości. Można było pc meczu złożyć pro 
test. Wyjaśnić sytuację, ale schodzie z boiska 
1 to w czasie uncczu o wejście do Ligi —  to 
bardzo nieładn*,.

W ilno nie chciało przecież wygrać meczu wal 
kowerem. Byl sędzli i on prowadził m er. Zna 
ną jest przecie ogólnie rzeczą, że bramkarze 
możno atakować ł bard-ro częste właśni?* z ta­
kich pozycyj jak w< zoraj padają goale,

Brygad* niema tuta* nic na “woje nspn 
wledliwlenl»-

0 samym meczu trudno jest pisać. Poziom 
bf znadziejnle nlskL To zapewnie fatalni pogo 
da tak ujemni* podziałał** na graczyr obu nra 
żyn, że nie potrafili geać ładnie.

Puoiicznośel ze 2 tys. wlnzow. M najbliższą

Ruch mistrzem Polski
Ruch zdobył po raz czwarty tytuł mistrz* 

Polski w  piłce nożnej. Wczoraj Ruch rozgromi1 
Garbarnię 6:1.

Perostałe -wyniki były następujące:
W isła —  Dąb 6:2.

ŁRS —  Pogoń 3*1.
Wa.tr —  Warszawianka 5:1.
Leg je —  Ślasl 2:0.

Na drugiem miejscu kroczy Garbi ma, a na 
dalszych M ars za wianka. Wista i Pogoń z Wartą.

Nieudany r?wva >2 Kucharskiego i Noji
W  ra modach rewanżowych w  Katowieaeh I 

We i wowlc nie ndało się naszym lekkoatletom 
1 Knchaiskiemu 1 Nojemu pokonać Ny 1 Is»- 
Holle

Obaj przegrali. W e Lwowie na 6.000 mir. 
Zwycięży! Tao-Hollo w czask 15 m*n. 14 aak 
przód Nojem 16 min. 14,2 sek. W  Węgu na 
120V mtr zwyeiężyl Ny —- 3 min? S aek. 2) Ku-

cbitrski 3 min 5,1 sek. 3) Zylewlc* KPV W ilno  
3 min- 22,2 sek

j Na 100 mtr. Zasłona z Białostoku nstanoi I 
nowy rekord Polski —■ 10,0 sek Na 100 mtr. 

J zwyciężył również Zasłona w -zasil 23,4 aek.

| W  koka o  tyczce Sznajder przeszedł wyo® 
! kość 4 mtr. 7 etm

Cracoyia —  A K.S. Chorzów 3 :2
Mecz o wejście do Ligi między Lracorlą 

a AKS z Chorzowa Zakończył sie lileznaeznem 
zwycięstwem Craeorjl 3i2.

Dla W K S Śmigły lepiej byłoby, żeby zw j

cięży! AKS, ale chociaż narazi. Śmigły znal 
duje sie na 3 miejscu, to jednak nie trzebi 
tracić nadziei, bo są | e *o e  szans i zdobycia 
potrzebnych punktów

niedzielę W KS Jmlgly grać będzie a craurrlą 
w Krakowie, a za dwa tygodnia spotka się z 
AKS w Wilnie.

Zainteresowanie rozgrywkam i o wejście do 
L ig i jest ogromne. Redakcja naszego pism „ za­
pytywana jest stale o  wyniki ,-ozgryweł W  nie 
dzielę gdy odbywają się mecze, telefony r?dak 

cyjnc stale dzwonią.

W czora j mieliśmy telefon z Częstochowy. 
Telefonowali również sportowcy z  proAlncj.; 
Mołodeczni'. Oszmiany, SwięcLa— , mnycb m ie] 

acowoścL !

Leon Wojtkiewicz 
rzucił oszczepem 58 mtr. 

98 cint.
Sezon k-iske atletyczny /.ostał j<vż zamknięty. 

Rozpoczął się oikrcs 6 mjesięcznej przurwy, kló 
ra nie jiowinina jcdnalk minąć w śpiączce, bo 
inaczej z lekkoatletyką wileńską tęyifcfie je&zcze 
gorzej, .ij-iiż by-łoi w tymi sezonie. Jaik na ironję 

i losu ostutn.ego dopirao dnie sezonu pad' jeden 
jedyny w tym roikju rekord olkiręgu

OezyavLicie WojUkiewicz, bo on tijkc. jeuou 
nami leraz pozoslat z tej ongi:' bornej gmijmi 
dobrych zawodiiriKów. N ic zapoannieliśmy oczy­
wiście o Żylińskim, Żylewiicziu i W icazojlk.ii, ale 
zaAiicliiicy ci w tym sezonie nie potrafili dojść 
do szo-zyitiu swej focniy. lżwaj jiienwsi chociaż 
mieli niezłe wyniki, to jednak nic potrafili diii 
z siebie wszystkiego Nic. znaczy liymijmniej, żi- 
b i wynik W ojtkiewicza 58 liitr, ™  enitr miał 
być oc aitnił-m slow cm tego zawodnika, aile re 
kord jest zawsze rekordem. W ojtkiew icz —  to 
tajeni. Ma li.tjit-piej a Polsce opanowany Myl 
i niowąfipliwie w roiku przyszłym spełnią się je 
go marzenia i nareszcie przekToczy t>0 mfcr

W di.In zamknięcia sezoirn ]iiękjiie spisał; 
się Gzarnooka z AZS., która w uszczcnie uzyski 
la pierwszorzędny wytnik, mając. 34 mtr. 45 cen 
tiTtnetrów. (.znimooką Irzt-iba kcimeczniie zaopie 
kować się,, może z nioj być zawooniczlka o skali 
ogólnopolskiej miozaciżk

yniki tecimiczinc przeidstaiwiają się następu 
jąco: 100 mtr MaiimowskL A ZN 12,7 sek przez 
Ryimowicizcm. i Wojtkiewiczem, Bieg pau na 6< 
mtr. Czarnocka A7-S. 8,9 sek. Bieg lia 800 mtr. 
Krym  WIKS. Śmigły 2 mim. 12,3 srt. pn-/ed Piąt 
korwskimi i Urbanowiczem. Pcnmę-cie kullą W o j 
Ikiewicz WIK.S. .'śmigły 12 mllr. 06 cnitr. przed Ło 
m-owslkiiin i Kozłowskim. Skok wdaj W ieczorek 
WIKS. Śmigły 6 mtr. 19 mitr a wiec W ieczorek 
n-iami swej zapowiedz',, że jnnż więcej nie bęzizie 
startować nie wylTzvmał i przyszedł na sladjon. 
Drugie miejsce zajął Urbanowicz, a trzecie Ry 
m<?A-ioz. Skok wdail pań e.zannocka AZS. 4 mtr 
58 cnlii, Skoik wziwyiż Nendki AZS. 1 nitr. 65 
cnlti. przed MouŁnkim i Kuczyńskim. Skok wzwyż 
pań Czarnocka AZS. 1 mtr. 25 cnlr Bieg, na 200 
mtr. Urbanów icz AZS. 26,6 sek. pnzed Michnie 
wi-czem. Bieg na 3 tysiące mit*-, z przc-.dk xiain i 
Kulitnkowski AZS. 10 miin. 49 sek. prz*xl Dzikowi 
ozc;m i Sienkiewiczem. Oszczep W ojtkiew icz 
WIKS. Śmigły 58 młr. 98 onitr. przed Zieniewi 
czam i Kozłowskim. O-szcizap pań Czaimocka A 
Z. S 34 mtr. 45 cnlr Rztu djasikicm Kozłuwski 
WIKS. Śmigły 40 nit-r. 93 mtr. orz,d  ŁomowsiKim 
i Wojitlkiew uczeni'.

W  najbliższą niediziclę Wiiileńs-ki Okręgowy 
Związek Lckkoatlćtvczny urgaiiiznj* zabawę to 
wamzyską, połączoną z UTOCzysteim rozdaniem dy 
plomów tyim wszysitkin, kuórzy a- tym sezonie 
w  szeregu zawodach uzyiskan* pierwsze miejsca.
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Dz:\. Piotra z  fllkantary 

Jutro: lana i Ireny

Wsenod i-łońca 

Z*ct.od łJof.-L* ■

gcdz 5 ni 57 

goaz 4 in 13

Ciśnienie 74?
T-anperatura irednu. 4  7 
Temperatura najwyż_ia 4  10 
Temperatura najniisci. 4  4 
Op_ 11,4
Wiat. połudn.u-wo lacliodnj 
Teod • spadek. po-ieir lekki wzrost 

Uwagi ueazci

K O M FO R T O W O  U R Z Ą D Z O N Y

Hotel St. GEOKGES
w W I L N I E

H pa rtam ent) Łazienki telefony w poKojach 
Ceny bardzo przystępne

ł*H ZYBYLl DO WILNA:
. —  PRZYBYLI DO HOTELU GMbOSKĆ.*? No 

taryi^oi D-woraikcwski Jozef z Lidy; Paiwłoiw.-Jki 
Hrairytk z W a r s z a K  mmiber Teodor z Lomtn 
im; Kruszi-wtjkt 8 '.ums-ław z W arszawy; Ar U 
Ryszard z Wamszar*) Berezowska baaruia z W ar 
sza wy; Chrzanowski Józeł' Nacz. W ydz. w M. 
L-rz i Ilan-dlu z V\ aifzawy; W iIiuRia Mar ja z 
sieradzkiego • Koiicce-niSki Zygaiiunit z Baran-o-

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  C eny przystępne. 
Telefon y w - pokojach. W inda osobowa

MIEJSKA.
—  NAPR  IW A  DROGI PODW iLLEN.SKIK.J 

Jeszcze w roku bioż. zan-żm naislamą mrozy, zosla 
n ie napraw ona na najbardziej zajtkdibanych od 
cirtkadi droea pnwadzaea z W i iii a do Jerozn 
Mraki.

Droga ta naprawiana była juz lałem uŁ 10 
ku, lednak nie na całej dllmpości, talk iż pozo 
■łtallo jeszcze sporo w^dotóiw, klóre w znas-zni tn 
stopniu utirudj.,<, 14 komunllŁację.

—  ZAMYKA NIE STDD.N1. Onegdaj z ramie 
n, i wydziału zduowia mafistraliu specjaillna korni 
aja ziadab stan studni na przedmieściach.

V i  kilku wypadkaoh tprzy Ul. .Świerkowej 
W rcu jo —  Lemańskiej i inn.l suwierdzono, że 
studiu- nj< itadnja się oo użyitlku: rtie mają och 
rom:vch cenibrewm, woda jest zaniecuyszczo

W  związku z tem studnie te nakazano za ni 
knać i zabroumoaio czacpać z nich wodę

—  W ILN O  ROZBUDOWUJ];: SIĘ. Oprócz bu 
aowv wieJkiejjo jnineliu PKO. przy ulicy Mickie 
wiczat w W iln ie wznosi się o-bi-ciiAe jeszcze 7 
iirurowaiiycii d-canów, mail::-wicie; przy ul. Porto 
woj, Dymebruiskiej, l.Ciijjcnuw 12 dumy), Toma 
sza Zana? K ijowskiej i Nowogródzkiej.

7. domów tych jodynie dom przy portowej 
będzie inial 3 piiyiira i donn przy Ninsogródotkiei 
— - 2 . Reszla —  to domy porterowe 2. 3 i 4 —  
mieszkaniowe.

- W YCECZKI W JulLNIL. W  pierwszej po 
Iowie bież. miesiąca W zwiedziło )7 wycie 
czdk. z których najmniejsza liczyła 20 cfi*ób, naj 
większa 182 oso)>v. W iększo <; wyzjecizdk przy 
była z. tereiiiu woijowódi/itiw w ileiwl.iogo i nowo 
ffi-ódz. kiego, z innych dzielnic Perski wycieczek 
Łydo nraloi.

Ś7ikotnyieli v. ycieciz.dk z., iedziło Willno w tyim 
czasie zaledwie kiiWca. Doiiżo było wycieczek zło 
żalnych z ludności wiejskiej.

.S P R A W Y  S Z u O I j n F-
— INSPEa GJA a /.Kuł, W czoraj i przedwczo 

raj iuibijjctktor szkotuy na m-a.sto W . ino w lewa 
r.zy.dwie swego zKSUjpcrt ziwiraSr.il s/koły paw 
szeciint-, szczególnie interesując kwestją wpro 
wadz.iinia zjaisad nowej pis tw o i w szkołach.

Wprowadzanie tej pisowni odbywa się sloji 
niowx> i linłzie dość opornic. zwlaiszłoza w .star 
szych klasach

—  LUSTRACJA SANITARNA SZKÓL. W tych 
omach zostanie przeprowadzona In siliraejn. sani 
tama w szkołach powszecluiyoti miasta. 1 ‘oza 
zoaeiuiHcin staniu hiiigicuiczncgoł szkół Ujdą bu 
oane równie"/ dzieci.

—  SHŁ,LLEY‘S IN sp iT U T E  Mickiewicza t 
id 12 II piętro. Zapisy na kursa angielskie, 
francuskie, niemieckie przyjm uje kancelarja 
codziennie od U — 13 i od 6 do 8 wieez.

W p «  ó zl 50 gr. CZESNE 8 złotych m ieóerz 
nie Urzędnicy państwowi 5 zt. 50 gr BEZ W PI 
SU Styp andjuu] do Londynu otrzymują stu 
denci składający egzamina CELUJĄCO.

W O JS K O M  A
—  Z\(,L\G OCHOTNICZY DO MARYNARKI 

•Min. Spraw W ojskowych przedkurzyło zaciąg o 
chotniczy do Marynarki Wcjennwj do dnia 31 
grudnia br. Kandydaci urndezni w latach 101D, 
1917 i 1918 wiju.nil niezwłocznie wnieść podania 
do właściwych PKU.

• GOSPODARCZA
—  SPĘD I1YDLA W  uib. tygodniu na targo 

wicę miejską ąjzędzoiro 2017 sztuk bydła, z cze 
go na potrzemy miejskie zakupiono 1763 sztuki, 
resztę zalzrały pobliislkic pmilny.

Ceny bydła uitinzyniają s ę na jednymi pozio 
nl/u'. eo w ("kresie jesienaiym rzadko wy.>tepuje

/ > : « « { \ S I A  I M I M '.Z Y T Y .

— ■ POSIEDZENIE WLL. ODDZIAŁU PO L­
SKIEGO T-\\ A HS IOUYCZNECO odbędizie się 
dnia 19 b. ni (porsiedzialek) c  godlz. 19 w lo 
katu Scniijiiarju.nl Hńsicsr. tkSI! (Zaanilowa t l ę  
Na porządtku dziennymi e/dczyt pro!', dr. Jana 
Adamusa p. t. ..Lle*kcyjnośe v PoLace1 jagie! 
Jon.sikietj'1. Wjątę.p wolny.

R O Ż N E .
O TW ARCI!' O-CI0 TYCODNIOWIĆCO KUR 

SU RO R(jT  K IBIECYCH 20 października o  go 
dzirnie 17 w lokalu Świedliey Sekcji Pań, przy 
ul Kołejciwej Nr. 19 nastąpi otlwamcie II kuirsu 
Ociio. tygodniowego robót kobiecych kroju, try 
kotairsłwa, zabanskarstiw a, siaikarstwa, liaftyw 
regj -nainyeh. reiSiót z celefoinu i ozdób choinko 
w yeti. Kurs będzie prowadzony pod fachowe.ni 
k irorw-niiiclwean p. imż. Landem ‘Tgowej. Zap.sy są 
przy jmowane codziennie w biurze Koła Rodzinv 
Kc rejowej (ul Kolejowa 19) od godz. 17 do 19. 
Opiata za cały kru? dla człozikiń R. K. 7 zł., dla 
osób prywatnych — 15 zł.

Gtuórzmgsofóe
i  ć j &  f c K t u a y .

kłóra obdarza 
b o g a c t w e m  
tylko łych, któ­
rzy u b ie g a  ja  
się o jej uś­
miech, posia­
dając los lote­
ryjny. N iez ­
w łocznie na­
bądźcie los I 
klasy 3 ?  L  P. 
w szczęśliwej 
k o l e k t u r z e

—  Uczony niei k i w Wilnie Przy byt d »
Walna wicedyrektor niemieckiego Instytutu N- 
B. Europy W schodniej w  Królewcu d o c «u  
Uniwer. dr. Seraphrn z małżonką. Podróż dr. 
Seraphina nosi charakter naukowy".

R A D J Ol

W IL N O .
• PO NIED ZIAŁEK , dnia 19 prźaziernika 19SP r . 

6,30: PiTśń, 6,33: Gimr. 3,50 Muzyka; 7 ,1* -
c im ^TS - " ;- 5 L,Kroe 'Lm  dz. 730: In fo.m a- 
J-, .35. Muzyka; oOP: Audycja dla szjtól, 8 10- 
’, ^ r'.V5: ! ’."il1. W  krainie st-n , ,„>sor-/iżcŚM- - 

.dla dzieci; 11 ,57; C z«s i  hejnai, 12,03: Kon 
cert ork. wojskowej z W .lna; 12,40; C niekł. 
O ch  trudnośotach wychowawczych —  „Swaw“ 
a po f. wy w . Z Charczewska; 12,50: Dziec 

nok połudn. 13,00 Muz ka; 14,0u P .ze rr  a 15 00-

Z h  15,15 '-oncer: !tkU ^Ju lt.15,30: Odc pow  .3,40: Z „U esm c. eACoer 
.eł ara, 15,oO: ,-Co się dzieje w W iln ie "- - 

pog. wygł. prof. M. Limanowski; 16,00: Muzric* 
operelkoua: 16,15: „N ow a pisownia —  wstt 
zowk, prak.yczne"; ^.SO: Utwory fortepianowe

I  i -  nngn'ra °-  ^  1 JoKe8° Sulikowskń 
- } ^ : ” ° d Leszczyńskiego do Kona. ski esc *
. ' ° * * 3 *  wygłosi K. Piwarski; 17,15: T i io  sa.e- 

oowe Polsk. Rad ja ; 17,50, „La.uta, t , u a f  
szklane" pog. LS.0 0 : Pogaid. .dklealna: 18 Ort'
W md portowe, 18,20: „W ieś  i w -cho mnie 

fBQ0 W x7 e"  p0g' w yg fosi Stefan Klacz/ński; 
” Na ^ra n r f  śiedniowiecza i oerrodzenia 

| 18,50: „Co wam powiem o zdrów iu“ - 19 00 
Aj lycja żołnierska; 19.30 Fryderyk am elank- 
Kw ai-te* smyczkowy e-molł; 20,0U; Koncert un- 

, zy ';i j„g os ł 20,45: Dziennik w iec’  20,55: Pog. 
aktualna; 21,0 0 : „Od SygietyńskLego do Brzo 
inw sk iego" —  wieczór liieracki w  oprać. Sta 
rastawa Adamczew saiego; 21,30: Jesienny Koo 

I kurs muzy :z.ny Rozgłośni W ileńskiej- 27,0^ 
Koncert 22,55: Ostatn.e wiadomości dzienniki 
radjowegc !

AWolańsltci
W ilno, W ie lka  N r. 6. 
rśonto P .K .0 .1 4 5 4 6 1 
Zam ów ien ia  zam iejs­
cow e załatw iam y od­
wrotnie. C iq g n ,e n ie  
22 p a ż d z i e r n  i ka .

B. naucryrtel pimttftz
ud/ieia l e k c y j  i k o r e p ę t y c y j  w z r -
kreste n c w e g o  i starego Lypu g i m n .  
Przygotowuje do małej  i dużej  ma tu iy .  
N a u k a  sol idru.  Pcstępy i skutki  g w a - '  
rantowane.  Specjalność:  polsk .f izyka,  
matematyka.  —  Ła skawe zgłozsenia 
do red. Kutjera Wil.  po g. 7-ej  wiec?

_  aa,- t*fcsM»"ł4aiL !

mamach samobóiizy
W  piwiairni przy ul. Nowogródzkiej 100 w 

/.Siimarze po/łba w i^n i a sit* ży-cia, zalnu-f sią eson 
cją cd o w ą  jakiś osobnik, 'kióry w\7pil wpierw 
Lnzy butelki piwa.

I)te.^)ena*la przewiezione, do szpi'aJa Św. Ja 
kftfe* , ' (c)

ftutfwlk Wełnert Włlton

P A N T E R A
Pow/e^ć sensacif>ito

Kobieta nie dała sobie tego po raz drugi powta 
rzać  i  za jaając z m laskaniem miiętówki rzosiadła się 
v rYgonie na m iękkiej trawrte.

—  Par jest barzo grzeczny —  rzek łLa , spoglą­
dając na M urphy‘ego z .m eśm iaią w dzię,-z ilością. •—  
T o  się rzadko zdarza. Rzadko człow iek  usłyszy od 
Dii/niego dobre słowo. Toteż serce zaczyna jeszcze 
bardzie j Doleć, jak. się spotka kogoś, co się do cz łow ie­
ka po ludzku odezw ie N igdy nie zapomnę naszej pani 
— tw arz znów je j zaczęła drgać —  która tyle dob­
rego  m i zrobiła. —  Troszczy ła  się o  m  nie ca ły czas 
przed arodzem em  dziecka Potem  przestała się mną 
zajm ować, ale to chyba dlatego, że ma dość własnych 
zm artw ień.

W estchnęła boleśnie, a zacny nadinspektor uznał 
za stosowne pokrzepić ją  na duchu.

—  W  Spitterm g Farm  p rz j jdzie pani do siebie. 
A dziecko....

—  Um arło panie zaraz po urodzeniu. B iedakow i 
Bóg zabiera wszystko —  dodała gorzko —  a bogate­
mu daje. M oje dziecko umarło, a syn naszej lady, co 
sie urodził te j samej nocy. ży je  N ie chcę zresztą grze­
szyć. L ad y  Margarel była zresztą zawsze d la  mnie 
bardz dobra. \

—  Kto taki? —* zapytał M urphy tak żyw o, że 
m ię tow y cukierek wą-prysąnł mu z ust

—  Lad> Shelley —  wyjaśniła kobiet swobodnie 
— Fochodzę ze Stevenford, a m ieszkam w H ighate
iastle. Fanny też jest stamtąd. Na& rodzice...

—  W iem  —  przerw ał jej Murpny z triumrem—  
H ighate Castle, naturalnie, że znam ) Piękna m ie jsco ­
wość! W łasność lorda Shelley‘a. A lady M argaret-

Zarzucił przynętę, a ona (połknęła ją  natychm iast
—  O, tc bardzo szlachetna pani, chociaż ludzie

0 n ie j n iedobrze m ówią. Juz ja tam w iem  najlepiej, 
jaka ona jest, bo poznałem je j dobre serce. W  ostat ­
nich dniach przed połogiem , k iedy już m e m ogłam  
pracow-ać, odw iedzała mnie i zawsze przynosiła coś 
poz)wm ego, żebym  nie upadła z sił. P izysy ła ła  mi 
też swego doi lora, który codziennie do n iej p rzy jeż ­
dżał z Londynu Bo i u mej zbliżało się rozw iązanie. 
Gdyby nie ten doktór, byłabym  chyba umarła. I tak 
przeleżałam  dług" czas w  szpitalu bo dostałam zuka- 
żen.a. Zresztą, bvłobv m oże lepiej, gdybym  umarła...

Skuliła się, ttumiąc łkanie i nie zauważyła nawet, 
że pełen współc zucia pan gładzi jej spracowaną dłoń. 
M urphy nie zdawał sobie równi:? sprawy z te jm a- 
ch.nam ej czynności, myśli jego bow iem  w  dzikim  
jakimś tańcu k o tłow aŁ y  się pod czaszką

—  T o  już chyba od tego czasu m inęło k ilk r lat—  
rzekł wreszcie cicho, a kobieta pokiwmła I w ierdząco 
głowa

—  P ięć  lat, panie. A le  takich rzeczy się nie za­
pomina. I zawsze, kiedy w  pałacu świętują urodź ny 
małego panicza, robi mu się jeszcze c iężej na duszy, 
jestem  zadowolona że nareszcie opuściłam tę okolicę
1 me będę na to patrzeć.

M urphy uścisnął je j dłoń i c iężko poczwńgnąl się 
z m iejsca.

—  Niezbadane są w yrok i Opatrzności, m oja ko­
bieto —  pow iedzia ł uroczyście otrząsając p y ł z ubra 
nia — pozdrów-cie kuzynkę ze Spittering Farm  K iedy 
będę tam tędy pizechodzić. odwaedzę was. dobrze?

Kobieta k iw nęła  głow ą w  m ilczeniu, ale żyw o  
i nadinspektor udał się w  dalszą drogę.

Dopiero kiedy doszli do budynku stacyjnego, po- 
gdążony w  rozmyślaniach Mur,phy • uprzytom nił so-’ 
hie, że ciągnie za sobą Bena!

—  Gzy znasz jakiś D rzyzwoity zajazd w tej m .ej- 
scowości —  zapytał go p izez  ram ię —  lokal, ozysW 
i bez robactwa f

—  A, jest taki „P o d  tańczącym  delfinem ".
W  kwadrans późn iej siedział M urphy w m ałym  

pokoiku telegrafisty na stacji ko le jow ej i w  pocie c zo ­
ła w ypracow yw ał tekst dep^azy.

K iedy wreszcie podał go tow y elaborat urzędniko­
w i. ten rzek ł uprzejm ie

—  M oże pan zechce podyktow ać m i ten teks! 
Przepiszę go.

> adinspeklor nie rozu nra ł w p-aw dzie, jak i ce! 
ma ta procedura, m im o to zastosował się do zyczenia 
telegrafisty.

—  „Spang. Scotland Yard  —  zaczał Dowołi i w y  
rażm e: —  „H an iba l drapie się w  lewe ucho i  szczerzy 
zęby Dzis w  nocy o godzin ie jedenastej usiądzie 
w  Chesterhills w odległości pięciuset kroków  na za­
chód od  tańczącego delfina 1 będzie w ypatryw ał Księ­
życa".

—  Bc7 podpisu? —  zapytał telegrafista z d z iw ­
nym  błyskiem  w  oczach, k iedy M urphy skończył.

—  Bez. N iepotrzebny — zapew m ł M urphy z cza­
rującym. uśmiechem

Depesza została przekazana o  jedenastej mrnut 
osiem, ale Spang dow iedzia ł się o  n iej dopiero pod 
w ieczór M iał za sobą bardzo gorące przedpołudru*- 
i  n ie w iedział, co począć z rezultatam i które uzyskał, 
toteż z praw dziw ą ulga pow ita ł wieść, że H anibal go  
oczeKuje. t

£ i ( D c. n.) i

KUR JUR" 7. dnia 19 \. 19BG raku.

D z i ś  f  najwspanialsze arcydzieło muzyczne w ro1 9*- Jeanette

MAC DDNALIi
I E d d y Nelson. Reż. V flN  D Y K Ę  

Porywające m elodje. Szat tańca 
■> i rytm u I

Mad program  : Dodatek rysunkowy 

i najnowsze aktualja.

Bilety honorow e nieważne



„ K U R J E R "  z d n ia  19 X  i936 jtoku .

Poświęcenie Zawodowej Szkoły 
Dokształcającej

W  dniu 18 m  UzeimkLsto W ileńsk ie 
obchod/tło  wdelką ja w zy s lo ś ć  pośw ięcę 
u ia lołialiu p ierw sze j w  Wiilinie Zawodu 
we*j Szkoły ik>k.>ztjałca jące j  W ileńsko —  
Now igiótlizik iego Łn-dylmiu Rzemre.ślnd 
czegw .

Lioczys-taść pośw ięcen ia lokalu zosta 
ła  poprzedi/.ona Mszą św. w kościele iw . 
Jama, a następnie złożeniem  w ieńców  

ne św. p. Małki i Serca M ar 
zzn łka na Rossie, z kąd dtelegaci łiczinych 
cechów  ze srtaiiKiara.inń u.dati się do lo 
łujiu szkoły prrzy ul. św. Anny 2.

Duża sala szkoły wypełn iła  cię po 
ńnzegi przybyłem 1! na tę n iezw ykłą  dla 
rzenu osł a uroc z. ysfcaść.

Aktu pośw ięcenia lokaju szkoły do 
koa.ał JF. ks: Arcybiskup Romuald Jał 
ftrzykowski, poczem orkiestra odegrała 
„B oże , r o i  Po lskę1'.

Po  am/łwieiiiiu przez dyr. Izb y  Rze 
m ied n ic ze j p. M łynarczyka celów  i za 
dań mowęj szkoły przeniawSM i: pp. w oje 
woan w ideński, k urator w ileńskiego ok

r ę g u  jzkK .iinego G o a ec k b  im ie n ie m  z a r zą  
du  m . W in n a  w ic e p r e z y d e n t  G ro d z ic k i,  
Z w ią z k u  Iz b  I cze  m  icś  l limo z y c  h w  P o ls c e

crrod iz io iłkow sk i (W a trs za w r.), I z b y  
P r z e m y s ło w o  —  H a n d lo w e j —  Lon n u n u  
K a w a ls lk i1, Iz ib y  Rzem iieśiLnicz j  —  p re z . 
S/ jum ański, ‘ Cenbraili (1 In n ześc ijan sk ie  11 

Z w ią z k ó w  R zem iieś lin ic zycb  ks. M o śc i 
akii.

W s z y s tk ie  p r z e m ó w ie n ia  n a c e c b o w a  
me b y ły  w ie lk ą  tro s k ą  o  p r z y s z ło ś ć  m ło  
d z ie ż y  rzenm sśin iC izej, s. k t ó r e j  m a ją  w y  
ro s n ą ć  p r z y s z łe  k a d r y  d o b r y c h  ż o łn ie  
r z y  w z o r o w y c h  i u ś w ia d o m io n y c h  o b y  
w a ta li P a ń s tw a .

W  u ro c z y s to ś c ia c h  p o ś w ię ć  m ii a s zk o  
ły w z ią ł  udti iił d e le g a t  ■ M iinistersrbwa 
P r z e m y s łu  i H a n d lu  p. n a c z e ln ik  Cbr/.a 

, u  ow sik i.

j L o k a l  s z k o ły  m ie ś c i s ię  w  g m a ch u , 
I w  k tó r y m  w  dzieo iin m yeh  la ta ch  za m ie s z  
1 k iw a ł  p r z e z  pow iem  c za s  ś. p . M a rs z a łek  
■ J ó z e f  Piłsudteut,

Hlstorja niezw ykła
R-rzpoczętó się od lagaióKowjgo zaęnnięcia' 

18 letniej Jamniki Cudańoówny, zam. z rodzi,a 

mi przy tli. Kalwaryjsikiicy 16.
Ojciec skła-uając meldunek w policji poJkrtś 

W, że ma powody do przypusacztń, że córka 
jego ailizo wpadła w sidłe. haiaflarza ływytn to 
warem albo padta ofiarą uwodziciela. Sąsiedzii 
miaau>wicie opowiadali że dziewczyna spotykało 

kię ostatnio z jaikmis osobnikiem, szczególnie 
ezęsi,. w  ciągiu ostałirircn dmi. Podczas nieobce 
nowa dudcńoa, .egomość len pr ty tiodzU nawet 

do ich demu.
Poiiaja sprawą się za interesów „ła. Minęły 

tłwa tygodnie. Oiiegdaj nadszedł telefcmogram 
x Łomży. Policja toimłejsza 1 donosiła, że na

sktuek (listów gończycli znalazła się w Łomży 
zaginiomą wal mańkę w towarzystwie niejakiego
Stanisław* SzarUko, który, jalk to wynikało z 
opowiadaniu Gudańcówny uwiódł ją i namówił 
do wyjazdu.

Gtudańcównę z  uwodzicielem przysłano pod 
eskortą policyjną dg, Wilna. Tataj powszcunia 
zresztą ta sprawa przybrała całkiem niecezeki 
wany oibrót.

SzurŁko, tłumacząc się dał o  zrozumienia, 
że posredinio w uwiedzeniu nieletniej brała u 
dział je j rodzona matika. która otrzymała za to 
od niego jatko wynapiodzenie trzydżleście zł.

Na podstawie tego zeznania policja .zatrzyma 
la Gudnńcową. (ć!

Wiadomości fad jo ie
N O W Y  KONKUR. MUZYC7NY. !

Rrzypomiaaany wszystkim rad.jc słuch aiczo.n, 
że w poniedziałek 19 hm. o godz. 21,30 rozgłoś 
nia wileńska orgatnłiziije konkuins unuzycnny z 
nagiroduuni za najtępsze rozwiązanie Naileiy cd 
g-idnąć łyitiuły utworów, w ilodci ośmiu, które 
będą wykonanc w  ramach konkursu :i zapowie 
dsaiane na- wstępie w innej jtdinak kolejności. Op 
zocz tytiutów poda/'- należy nazwiska KomjKzy 
torów iNagiród jest pięć, .między iai patefou, apa 
rat fotograficzny, kupony do firm  wileński lh 
etc. Rozwiązania nadsyłać pod adresem Rozgłoś 
ni W ileńskiej Mickiewicza 22.

AUDYCJA ŚW IETLICOW A.
W  niedzielę o godiz. 16,10 w ramach audy­

c ji świetlicowej poówuęcontej sprawom i.igjei.y iży 
cia cootzienneigo na wsi dr. Marja Kcłaczyńska 
wygłosi Jiogada.it..'; p. l. ,,U Igmacyny w gosej 
nie

KONCERTY WILEŃSKIE.
W  niedzielnym programie o godz. 10.3(f"dś 

je  rozgłośnia wiieńska dłuższy koncert ,dti. 
zaw ier..jący w pi.iguamie utwory Bacha i iśchu 
borta W fKMiiedziaiik o godz. 18 koiejna audy 
oja z cyklu ,,\\ vdrówiki iiiiuoznę ‘ z objaśnitr a 
mi. c Lawęstkiej. Tematom audycji będą ulwo 
rv, powstałe na granicy średniowiecza odrodzę 
aia.

TEA TR  i MUZYKA
T E A T f  MII JSKI NA  POHULANCE.

—  Dw*  występy ś „  lutowej stewy wb-deń 
•fcUrgo Chóru Chłopięcego. Driś w  poniedziałek 
i jutra w e wtorek w ieczorem ( o  godz. 8,30) w

tatrze NliCjSk.ii na Pohulance odbędą się ty 1 
— * dwa występy światowej sławy Wiedeńskiego 
Chóru Chłopięcego, który obecnie po nadzw., - 
cxajnych sukcesach w metropoijach Am eryk’, 
i  Europy, bawi na występach w Polsce —  c ć  
nosząc nadzwyczajne powodzenia.

— Nowa premjer* teatr. „. .uaca na krxeH— 
współczesna sztuka W . W erueia  ukaże się w

; środę meż tygoanjL
i'.

TEATR MIEJSKI 7 W IL L A

gra dziś, 19.X w Nowoświęcianaoh cieszącą się 
nadzwyczajnem  powoozeniem, giosną sztukę W . 
kodora „Matura''.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

»— Występy Etay Glsteat- Dziś wesoła i  me 
lodyjna op. F. Gordona „Yach m iłości" r  Łlm ,
Gistedt w roli głównej, nale pod kierownic i „Pan '. Spieszcie.

Nćl uileńsKim Druku
TtMYSŁOWO CHORY RZUCII SIĘ POD  

POCIĄG.
W czoraj około godz. 4 pp w pobliżu W im a ’  

rzutił się puj nadcłiodzący pociąg pewien inę& 
czyma. zdradzający ohjaWy choroby uany«iO 
wcj. Pogotowie rabunkowe przew iozło go w sta 
nie ciężkim do szpitala kolejowego. Toż.samo,c! 
jego narazić nie s.twirndzoaio.

ZEMSTA PSYCHOPATY.
Krwawy wyj adca rozegrał się wczoraj wie 

czorem przy zaułku Szlkatpiennjm Nr. 20. W łaś 
cicieł tego domu Franciszek Witkim został do 
tkliwua po rżnięty jwzuz niejakiego Żwżrżna, u 
chodzącego w c .łc j iWScKy za psychopatę, Żwi 
rin j>odejnzew:ił bowi.an 37 letniego Witikuua o  
,,konszac!h!y‘ ze swują małżonką, o czem zresz 
tą mówiła „cała id k »“ .

Ranimigo przewiezione., w  Smnae h. ciężkim 
do szpitala św. Jaikóba. Sprawce zatrzymane.

w TO I PRZEZ KOGO —  NIEWIADOMO.
Na ui. Zamalncj wpoadiżu oomn Nr. i7 zna 

liziono na h.iiącvm od deiaciZu chodniku ciężko 
rannego eisobniliia ltóliejann przewaózł gc do 
rożką dc szpitala żydowskiego. *" 11 L

Kim jes* ranny i pirzy jakich okolKuiośemch 
został porźnięły harazie nieustajono (c)

KdADZIEŻ PRZY UL. T L a THa LNEJ.
Złodzieje jzrzodowiaJj się do mieszkania kup 

ca Kalmaaowiicza (Tealra^Tui 4i i skradli 450 
złotych. (c ‘

twem J. OiesieisKiigo wyko  tafto wachodnU
i  „Gigolełto . y

—  Recital CaiUman* —  Festomt-olny flecisti 
— wirtuoz wystąpi w  ś.cdę aajbLżs; ą w  sali 
b. Konserwatorjum (Kodaka 1).

-  Inauguracja s ,a a u  lom cdó w  ■jattook» 
nycii. SUraniem Teatru Muz. ,Au in ia“  odbę­
dzie s jw sali b. Aonserwatorjum  w ie lk i kon 
cert symionśczny pou batutą znakomitego ki 
pelnutrza holenderskiego Roelc Hazenoergs 
Jako solisnta wystąpi świetna skrzypaczka _m. 
Tykansikit I.eont Flood. Bilety w  kasie ,J.utałM 
11— 9 w.

—  Jan Kiepura w W iln ie. Dńs będziemy
,j>Oiaxiwiia naczego rooan. w jego najnowiszym 
sukcesie rumowym „ W  biositu słońca" w  aiaia

D z i i  p r e m i e r a !  Najpiękniejszy 'film wiedeński! J A N

W  nowym sukcesie

NADPROGRAM: aktuaija

W  B L A S K U  S Ł O Ń C A
Miiość! Muzyka’ Śo ewl

B let> honorowe nieważne

KAŻDY
P R Z E M Y S Ł O W IE C

1 i n i r p  HUkTOWinK 
L I  ' r l L L  . ni—AL’S '

zyska tobie nailtptzą klijentel^ 
ogła*zając aię w najpopularniej- 
•zezn p i t m i e  e o d z i e n n e m  
na Ziemiach Pó^n.-Wachodnich

KURJER WILEŃSKI
W ILNO ul. Bisk. Ban durskiego te1. 99

a
13S minut cudownych 

wrażeń i wzruszeń! Najpotężniejszy film świata
HELIOS I

Anthony Adverse
C itcsc 2 serje w jednym seansie.

_  p r z y i ( | O c f ( j  c z l o w l e l f o  A e z  n o z i r i s A o  —  
W roli głównej F r e d r i c  M a r c h .  Na l-szy seans ceny Zd iłone

Poc ątek seansów o godz. 4— 7— 10-ej 

M I l i a T A t l l i n  f  Chluba pol-kiel twórczości filmowej

TWARDOWSKI
W  roi. gt. kwiat aktorstwa polskiego Barszczewska, Bogda, Malicka, Ćwiklińska, Brodnie­
wicz, Stępowskl, Jara i ,  W ęgrzyn, Samborski, Sielaftski i in. Nad program BTRńKCCJE

J f t g P J l J f f l i r  A  I  Oziśl Czanriacy film Cudowne em ocje 1 f

9 ~ -  n c  „ N ł  C E  W I E D E Ń S K I E "
W roi. gt. najpiękniej; 
sza para kochanków 

Nad program : D O D flTk . DŹV.'lĘKOA E.

Rtman Novarru i Ewelyn Laye
Początek seansów codziennie o  godz. 4 pp.

Nowości
(dawna Rewjt 

z ul, Ostrobrom.) 
Ludwlsarska 4

C l t i ń » f r i  r a jOzis 1
Rewje p. t. ^  ̂

z udziałem uiub. publ. Grabowskiej. R jzynskiej, komików Janko^skiego- 
I Boruńskiego, Orłowskiego, Topolnickiej ! Ostrowsl iepo oraz corpus 
de ballet. Hun.or. Piosenka uekaw e inscenizacje. Codz. 2 przedstawienia 

o.3G i 9 15. W n edziele od 4-ej

Bron swój sad przed . ż | I  O  ■ A n jj«k j 
szkodnika.ni, zamów 1 L t r  I UpaOŁI

Centrala Zaopatrzeń Ogroanlczych
W ilno. Zawaina 28 —  wt. J. KRY ś. KO 

Tel. 21-48. — Poiaoy fachowe bcrplatnie 
Spizedaż drzewek owocowych

M I E S Z K A N I E
4 pokojowe suche, c ie­
płe z wygodami Wił- 

kom ierskt 5 a

Miód łuczniczy
1.60, grzyby susz. bu- 
rowlk —  w dużym wybo­
rze od 2,'C, serl itewski 
— na główki —  1 50, 
borówki —  smarzone 
2 zt., oraz rekordowej 
jakości grzyby solone 
1 zł. kg poleca Wl. 
CzerwlóaKi Wiieńska 42 I

AKUSZERKA

M a r j a

Laknerowa
Przyjmuje od 9 r. do 7 w 
ul. 1. JasliiskUg; 5 — ti
róg Ofiarnej fob . Sadu

AKUSZERKA

1 .
mesa/ lecznic?'

•^lektryzacje 
ul. Grodzki, nr, 21

(ćw ioizyn iec)

P O K Ó J

do wynajęcia z wszel- 
kiemi wygodami z nie- 
ktenującem wejściem 
ul. Mostowa 7— 3 (og lr  
daC w godz. 15 —  16)

Maszynistka
POSZUKUJ JF POSADY  
jak rów a ie l m ole  b . ł  
angażowane do biura » «  
teim inową pracę, w|Łój 
nuję różna praca w 4. 
mu po b. niskich eanacl 
Łaskawe ofer*y do s ł .  
.Kurjera Wilei-sLlegc 

pod .Maszaaistks*

KS1FJZECZKE wojskową 
wycia"ą przez P. K O. 
m. Radomia na imię 
Pawia Dalaka unieważ- 

' ń'a się

O B U W I E
TANIE , SOLIDNE 
I 3WARANT0WAUE

T V l«P
Z P R A C O W N I

WinCCKTCIiO PDPIAUif
WILNO  

OSTKOBR^MSkA n .^O S

Szczenięta
„Setery Irlandzkie* 

do sprzedania 
ul. Jagiellońska 8 -22

L E K C Y J
gry na fortepianie 

udzielam 
Ostrobramska 29 —10
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